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FRANKFURTER ZUG: z 25/5, pisze W art;wst:o działalno “ci 


Korfantego, którg ^cenia jako karjemwiezowske i obliczoną na zysk 


osobisty. W końcu zaznacza, że ostatnie przejścia Korfmtego by- 
CA 7 5 


ryby dla ka£dego tragiczne, ale nie ala niego. Jeżeliby-Marazarok 


-piłswdski dopuścił Korfantego napowrót do wpływów, Go jest bardzo 


-niewygodnie na stanowisk 


mało prawdopodobne, も っ zapewne obecną swoją moralną zmianę fron- 
tu uwazarby za rozsądny krok. 


——--TBIDEM Z 94/5. Ko r. z Bytomia pisze, że organ Ko rfante- 
gó "Polonja" w zawir,m wstiartykule z52w5dzi sie nad stosunkiem 


do rządu Marsz.Piłsuiskie go i w koßeu opowiada się za nim. Kor. 
sądźi, że ten artykux jest niewątpliwie inspirowany przez ky rfan- 


tego, C5 oznacza jegn"kapitulacje przed wszechwładny m Marszałkiem": 


Zar.zaźnacza dalcy, %2 :DY do przewidzenia, iż KA r fan temu będzie 
u apozycyjnem, jednak w po równaniu z je- 


"c t E 


oBtremi wystąpi miami: w ezasie wy bo row kapitulacja wygląda‏ موم 


zaxo Sn19V: W kotach miarodajńych tłumaczą MN Ko rfantegn‏ و مس 


„1 tem, i£. chee on sobie przygotować, droge Un działalnośc” parla- 


‘jako 


"tientaimej, albowiem gro fap ma, iz nie, zostanie dopuszczony dn 
Sejmu, ChoGDy wypadto użyć. siły fizycznej « 


C Lai; ^ RUE FRIR PESSE Z 24/5.W dndatku pit. "puropas HHn ユ ター 
wirtschaft" omawia ne Gdańska W pa Ls kim WyWo216 dm ewaym. Gdańsk 
jest główną bramą Wj AZAWĄ Polski, jeśli emdzi o drzewa. W Gdań> 
ku tmzwinąt się ne, “¡Le lks skalę handel drzewny pońrednicżący, en 
wp Ły Wa. na'podryżen:.e 92 priskiegn» szczególnie tartego: Pn= 
&rednictwn Gdańske. ~: gkorzystnie nabija się przędewszystkiem na 


nandlu polskim 2 4263.09 wewnętrzne zapitrzóbówanie w Polsce 


znacznie sig podrireza, tak, iz trudności wywożu do Niemiec nie 
"Bp^woüswary kryzysu 7! polsk ia przemyśle drzewnym. 


| "qm MATIN z 25/3: zamieszcza artykuł; 'omawi ajg y zagad 
nienia konstytucyjne Tolski. Autor pisze, że dyktatura sprawowana 
z pawodzenień przez Moarszatka pPir*sudskiog^ nasunęła idee nadania 
formy stałej i legelnc . tyhezaen wen Stanıwi 12004]: Mówi sie ^ 
przeszcżępieniu na grat polski us tro ju anorykaüskieg^ 2 rnzdzia= 
łom abslutnoj kompote-ji, ».przekażaniu prezydentowi Republiki 
połnej władzy; araz. 0 6 tieralności go przez naród. Autor zaznacza, 


izfprezydent 2 takiemi tprammieniami brany jest w mchubę Marsz. 


Piłsudski. ‘Autor wspom: Ta ° innych jeszcze planach kons ty 63 j= 
nych zaznaczając ion ni Sp ewna Sé wobec niewyp^wiadania sie w tych 


"sprawach Marszaxka Pirsu skiego: W kazd7 razie t.Z2W.ozySty Sy- 


sten parlamentamy naloz; uważać za przebrzmiały+ Nowa foma rzą- 
- du nie bedzie nacechowane At cezaryzmom ani anarchją parlamen- 
tamai > | i ۱ 
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JOURNAL DE L'BST z 24/5: zemioszćza ko respondencję 2 War- 
szawy 2 powodu dymisji gonerała Sikorskiego: Kor:pisze, że książka 


generała o zwycięstwie nad bolszewikami w 1:1920, w której przypi- 


uje to zwycięstwo gen. Woygandowi, przysłanemu na pomoc Polsce, nic 


podobaża się Marszałkowi Piłsudskiemu. Kor; kończy uwagą, 20 zatarg 
ton jost bi przykry ala wszystkich, znających sympatję ala Francji 
abu wielkich generałów polskich. 


Prasa düfske 7 21/5. omawia wyb ry parlamentarne W Pa se@ 


z duzen zainteresowénien, padające rzeczowe wiadAmo fel ^ akcji wy- 
borczoj, Mastepnie o joj przobiegu a wreszcie ^ rezultatach wyb^- 
rów, które przeważnie były podawane paa nagłówkiem "Zwycięśtwi Pit- 
suäskiogn", Do rzócznwych infa macyj ^ Wy ba rach były częst” dodawa- 
ne życzliwe dla Polski, względnie rządu polskiego, uwagi. 


SOCIALDEMOKRATEN z 21/3. przytacza wiadomości, zaczerp= 
nięte z prasy berlińskiej 9: rzokomym nacisku władz rządowych ne 
wy bo reöw, podając W wątp 1iwo ŚĆ czystość wyborów. 

BERLINGSKE TIDINDE 2 21/3. w art.zatytułowanym; "2rjumf 
Pirsudskiego" p. Erik Mueller pisze, ze fakt, iz z wyborów wyszedł 
siiny blok rządowy nic może być przypisywany skutkom Aficjalne) 
propagandy, 1002 stanowczo mli, jaką nagrywa „sąbistość Marsz;Plit- 
suüskieg^ w polityce; którą rząd joe prowadził 8 r;1926, a 8 
słabość grup prawicowych, które nkazary się niezdninemi dr 32610 
wadzenia ¿akicgokolwio- roólheto program, chaciaż mzporządżałty 


większością W parlamoncie. Dlató£o też szucznie można mówić 4 trjun- 


fie Marszałka. Inną kwestją natomiast jost, czy zwycięstwa to bę- 
dzie trwaren: Tu autor wskazuje na różno xn dno $6" elementów wehn dzą— 
cych w skład bloku ragdowogo, wy ۲2۶ 9 0 wątpliwóść, czy uda się 
utrzymać 5 spoistość, Ey przyjdzie do traktowania realnych 
przedłożeń nowych Ustaw. 2 5 

Rezultat wyborów wzmacnia elementy lewicowe W polityce 
polskiej: Trudno będzie w tych warunkach rządzić w ramach konstytu- 
cyjnfch: Rząd pójdzie własną dmgą i nie ugnie się przed ewentual- 
ng pozycją w nowym sejmie tak, jak nić ugiął Sie W dawnt: Nie ma ż- 
na przewidzieć, jakby się grupy lewienwe, wźmocnione przez wybnıy, 
ustosunkowaty do takiej nieparlamentarnć j polityki: Prędzej czy 
później kwestja ta będzie muslata być rozstrzygnięta. 

Pozatem wybory prayniosty zawód ukraińcom: Natomiast 
Hieney uzyskali większą ilość mandatów. 


POLSKA-NIEMOY. 


ーー ニー ニー ニーーーーーーーーーーー 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 26/3. Kor. z Katowic pisze, że 
napohka prasy polskiej przeciwko Galandemwi powstała niewgtpliwie 
na poleceńie rządu polśskiegó, 86072 W Polsce szńkają sposabmo ści, 
aby uniemożliwić p:Galondorowi dalszą działalność na G.Sląsku. 
Przyczem Polaéy spodziewają się, iż nie’ znajdzie się następca na 
miejsce 
szana. Calonder udaje się do Berlina i do Warszawy i od wyniku tych 
pad róży zależeć będzie, czy 3 swój urząd: 


IBIDEM z 25/5. pisze, 20 podnoszony także przez prasę 
polską fakt zwiększenia ge. liezby giósÓw niemieckich należy przy” 
pisać” temu; Że wielń polaków grosowatn na listę niemiecką: Dzion- 
nik podkreśla» że pódnbny abjaw -zauwżżóm juz przedtem na G,Sląsku, 
a obecnie także W Poznańskiem i na Pom szu. Ludność bawiem polska 
według dziennika ulega "silnej: sile przyciągenia niemieckiej kul- 
tury i uczciwości", pamiętając» że przecież za Niemców była znacz 
nie lepiej. P 
W końcu dźiennik podkreśla» że tylko stanowe zo ŚĆ Niomc ow 
doprowadziła do tegn sukcesu i do zjednania szacunku u polaków. 


p:Calondera i że w ton sposób zostanie zwinięta komisja mie- 
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VOSSISCHE ZUG; 2 24/3:omawia wyniki badań komis ji 
ślódczej parlamentu nienicokiego nad klęską Niemiec; Co się tyczy 
stosunku Niemiec do Polski üzionnik przytacza karespondóncję Be- 
seléra, Folkenheimá, Hindenburga i Betmana” Hollwega. Na5gór ist- 
niara w Niemegech obawa, Że ogłoszenie samdzielności polskiej 
utrudni Niemcom zawarcie odrębnego poknju 2 Rasją; 

- "Dziennik zaznacza, Z6 zwycięstwa paustw centralnych 
na wsclnüzie dało praysztosé Polski w ich rece, ale był t^ dar” 
Danajów: Wszelkie rozwiązanie sprawy polskiej musiała Źle wypas 
i spowodowaó tareia między paistwani cent ralnemi. 

^ DANZIGER NEUESTE NACHRICHTEN z“ 26/5: domsi ^ zapadłem 
już rzekomó postanowieniu rządu polskiega en da przeniesienia 
nbeeneen posła polskiego W Berlinie p:0lszowskieg na stanowisko 
posła w Àngorzó; 一 jako mastępcę posta Qlszowskiego koresp.Warsz. 
wymienia łaj wa Depárt,Polit. p:Jackowskiegó, któ rego Uważa 
za jedną z głównych podpór porozumienia polski=niomieókiego. 
Zdaniem ko reśpóndeńta p.Jackowski byr przekońany; że polskie ° roz- 
porzgüzenie o ochmnie granic bedzie“ 2108102020 W ducm życzen 
niemieckich: Jeżeli tak się nie stato, to nie jest tă Wing p:"ac- 
kowskiegn, który Oleg’ silniejszouu prZociwnikowi, Powitanie Ds 
Jackowskiega na posto rnek berliński X^ resp;uwóża zd dowód, że 
w Warszawió nić wyzbyth się nadzieji daj“cia 4% pamzumienia 2 
Niemcami pomim wydanego rnzporządzenia ^ „chronie granie: 


- YRIDEM. zamioszcza dłuższy artykuł swogo korespiwarszaw- 
skiego omawiajgcy rozpotządzenie polskie ^ achronie granic. AU 一 
tor stwierdza ha wstępie, że wydanic tego rozparzgdzenia jest 


wkyżeszoniem zapomnienej zasady polonizacji zacho mich pmwincy) 


polskich. Omawiając prowizoryozno układy polsko-niemieckie, kor. 
joświadeźa dalej: Nie pragniomy dziś zastanawiać sie nad tem, czy 
nie byłoby lepiej > gdyby rząd niemiecki oka£ar się bardziej wiel- 
kodusznym zatówno w dziedzińie exportu niömgacizny, jak i węgla 
i przyznał Pólsce większe kontyngenty wywozowe, W każdym razie 
jednak rżeczówe wypowiedzenie sięw tym klernńku przez życzliwie 
usposobionego dó Wiemiec polskiego ministra rolnictwa były nie- 
watpliwie przekonywüjäce: Wyraziwszy dalej pogląd, jakoby ostat— 
nie utrudnienia W rokowaniach handlowych polskń-niemiećkich spım- 
dowano by+y tylko przez Pólsk8, ko respondent köhözy Śłowami: 

Z chwilą pnjawienia się nowego rozp5rzgüzenia ^ nchranio granie, 
okazało sie, że prądy zmierzające do ugody z Niemcami i rzetel- 
nie dla niej pracujące, ulegty innym siłom; 


POLSKA-LITWA. 

LIETUVOS AIDAS z 24/5. w art.wst.nawiązując do przy- 
szłych rokowat polsk5-litewskich w Królewcu zaznacza, że otwat— 
tość i szeżerość stron są warunkier. koniecznym powodzenia mkówań; 
Dziennik podkreśla, że polacy zawsze usiłowali przeszkodzić po- 
wstaniu niczaleznej kultury litewskiej i niepodległej Litwy. Tem 
niemniej jednak - pisze dziennik — Litwa zawdzięczając wiólkiemu 
po ۳ 96 naj lepszych synów swych odzyskała ńiepodległość: Ale 
i po powstaniu niopndlogzegn państwa litewskiego polacy nie pn- 
rzucili swych zamiarów Uzależnienia Litwy nd Polski. Jeżeli - pi- 
sze dzismnik w d;:c:-dyplaomaci litowscy jośzcze w niedawnćj przee 
szłońci jeździli dn Warszawy, Brukseli, Kopenhagi, Inganı, + jo- 
żeli do ludzi, należących do abecnej aprzyeji litöwskiej, powstała 
chęć przyjęcia planu Hymansa, jożeli nasi tak niengleänie zgodzili 
sie prosić konferencję aubasado rów ^ wytyczenie granie między Po ユー 


- ン ン 


e Litwą, jézeli nasi bez oglądania się na kogokolwiek zgodzili 
podpisać konwencję ktajpedzke, ~ to fakty te dowdzą, Z6 nacisk 
strony Polski zawsze był bardzo duży: Lecz z arugiej sthiy fakt 
ten wskazńje, że nasza dyblomacja nie posiadała wcale näpnrmäel, 
lub też posiadała ją w stópniu niewielkin. Dziennik zaznacze, że 
w maku ubiegłym podezas YokoWait w Genówie polacy widząc adpo zm5ść 
rządu Woldemarasa i znejąc pojednawe zo ŚĆ b.rżądów litewskich; w- 
leli rzmawiać z b:przedstawicielani rządu koalicyjnego; aniżeli 

z pźafeWoldemarasem. Dziennik prźypomina, £o nadzieje Polski na 
utworzenie sie ta Litwie zźądu koalicyjnego wówczas nie 7 
się; i przeto Polska zmuszona jest liczyć sie ze stamwczaścią i 
napormością rządu Walkomarasa. ~ i 5 

Dziennik pisze w ۳ 0 hiedatrzyheniu przez rząd polski 

przyrzeczeń, danyćh Y Genowie cr da zlikwidowania amji Pleczkaj ta 一 
sá, przyjęcia z powrotoü wysiedlonych itp. Dziennik zaznacza, 2e 
polacy'pózwolili . ۳2 wrócić wysiedlońym, skargę zaś nauczycie- 
li z powodu nieabecności ich w nbnzie, polńkom było niewygodnie ba- 
dać. Leginny Pleczkajtisa dotychczas nie zostały zlikwidowane .Zna— 
czy tn = piśze dziennik 一 że polacy stosują ten sam system, co i 
dawniej - podpisali umowę suwalską,. lecz natychmiast ja sańi złama— 
li. Dziennik zapytuje, czy polacy nie z Tem tylko powodu obawiają 
się udziaru delegata Ligi Nar., Ze nie dotrzymali danych w Genöwie 
przyrzeczeń. Dziennik przytacza ustęp 2 Gazóty Warszawskiej, pad- 
kreślający,że udzi&t delegata ligi Nar: w raknwaniach litewskn- 
polskich jest niepnżądany z tegn wZgloüu; Ze w Lidze są Niomcy, 

bez których Genewa ani kroku nie potrafi zmbić w sprawie litew- 
skiej: Dziennik iróńnizuje, że jeżeli palacy sądzą; iż w sprawie 
litewskiej Niemcy odgrywają aż tak wielką mlę, ta wystarczy, DY 
się z nimi porozumieli, a Wówczas nie trzeba będzie z litwinami 
nawet wzmawiać. Cato nieszczęście lóży w tem = kończy dziennik 一 
że Niemcy ża ustępstwa, poczynione Polsce w spr+litewskiej, żądają 
zbyt wygórowenej ceny» a miańowicie: Nadronji. Jeżeli warunki nio- 
mieckie są aż tak ciężkie, to jasnsń jest, że mkować z litinani. 
będzie rzeczą nietatwg. Lećz z tego wszystkiego, co było powie— 
dziańe nie wypływa» że rokowania litowsko-polskie móją się wcale 
nie odbyć. Rokowania muszą się odbyć choćby i z tego względu, że 
żędają tego państwa zach dnie. 


LIETUVOS ZINIOS z 24/3. w art:wst:podkreśla, że Litwa 
nie może zapomnieć faktu złamania przez Polskę umowy suwalskiej; 
Zaufanie Litwy do polaków = zdaniem dziennika — może powrócić tyl- 
ko wówczas, gdy krzywda, wyrządzona Litwie zastańie naprawiona; 
Dzienhik uważa, że pónieważ nawet sama Liga Nar;o tóm nie myéli, 
przeto też prawdopodobnie w czerwcu rb. obydwie stmny zmwuż be- 
dą ausiaty stanąć przed sądem Rady Ligi; W końcu dziennik zaznacza, 
że z powodu swego nierormalnego ustraju Litwa straciła sympatję 
zńgranicy. Lita mote odzyskać j8 一 zdaniem dziennika tylko przez 
powrót do ustroju demkratyeznegn: 


a, mia © ADONTANIA OGÓŁEK: 
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BEZPISCZENSTYO I ROZBIJENIZ. 


DIUTSCHE TAGESZEITUNG z 26/3: pisze, że Poincaré swoją 
mowe wyborczą po“wiecit wychwalaniu polityki Rahry, żaznaczył, iż 
snlidaryzuje się z Brianden w tem, Ze Niemcy tylko pod przymusem 
płacą odszkodowania, Daloj autor wyrzeka na to, że w strwach afia- 
ruje sie Niemcom porozuuienie a w praktyce wszędzie spıtykajg ane 
trudności w odzyskaniu 'swego rówmuprawiienia i swej suwerenności; 
Przy podpisywaniu paktów locareüskich paustwa miały przystąpić już 


v Nh 


VC 


"EXEC CUR 


BEES 


NES gt m 1 


AS 

oy MS A 
4 

C. 


br aiu wu‏ موب 


x nad P» 


sprawy rozbrojenia, ale konferencje razb ro jeniows 
W Wier ャ WA 
W Niemczech kota 

Briandom w teh Spa 


szczerze Oo 
odbieraja wszelkie złudzenie w te) sprawi 


lewicowe rozumieją współpracę Poinosr 


». 


4 
A 
NON 4۵ ۲ 


sób, że Briand pozyskez Boiuearógo dla swej polityki porozu- 
mienia z Niemcami; Obecnie po zachowaniu się Premcji w spra- 
wie okupacji i na konforonoii yo zbrojeniowej okazuje sie, n& 
jakiej to platformie obaj politycy fuancuscy Stanęli; 


BERLINER TACDBLATT Z 23/5: Kore 2 Genewy pisze, 2° 
w zwiążku 2 msyjsko-angiólską wymianą zdań z powodu projektu 
Litwiñowa należy stwierdzić» co nastepv.jec: Delegat angiélski 
świadomie rozszerzy% we wtorek swoja krytykę projektu sSowiec- 
kiego d0 zasadńiczegó rozprańienia się 2 rządem sowieckim. Mó- 
wit’ wprawdzie o stanowisku Rosji do Ligi fary a miał na my^-i 
catöksztatt polityki sowieckiej, 7 przeästawit tę sprawę ze 
strony jej práwaziwyoh pobudek. owiadomie pominął fakt, że m= 
sja była żaproszone prze% Ligę Nar; i Litwinów, swój projekt 
wyraźnie określił jako podstawę do obrad, przyczem Liga wysta- 
ła zapmszenie w tem przeświadczeniu, Zo współprace Rnsj 1 nad 
tem zagadnieniom jest potrzebna; W odpowiedzi, usó ra wypadła 
również östm, Litwinow miaz tę przewagę że nie mógł wskazać 
na bezowocność dotychczasowych obrad. : 


THE MANCHESTER GUARDIAN ۶ 22/5. W art; wet : nawi. ZD て 
jee do, głósów Prasy Trancuskiej jakoby Wiemáy postadary "„gra= 
mną tajną aaj e" wykazuje; ze tłierizenie tn nie odpowiada 
prawdzie; Przedewszystkiem miljony ^bywatoli niemieckich n.e 
shea, jej mieć í popierają wszelkie zamierzenia w kie runku 
ogólnego rozbrojenia. Niomcy zabowiązaky się nie przeprowa 
aza6 zmian ani na wschodniej, ani na zacmdäniej granicy innymi 
środkami, opröcz pacyfistycznych. Zastosowary więc W aużej 
mierze to, co Rsja i“ Ame ryka głoszą, posunęŁy się daleko w 
kie runku potępienie wojny; Drugim powodem alaczegó Niemcy 
armji takiej nie posiadają? jest fakt, że byłaby ona zupełnie 
bezużyteczną, 


THE MORNING POST z 24/3. art:wst; nazywa Litwinowa 
wilitarysta i to najbardziej aroganokim. Autor pisze, że nie 
dótyczy to Jego stanowiska wzgledem vurżuazyjnej wojny nar” 
dowej, 2 chodzi tu o daleks berüzicj oku rg i desttukcyj NĄ 
wojnę domową, która w sgnej fosji spowodowała Źmierć conajmniej 
16 mt11 „ludzi: Nie jest to wojna: zie rzająca dn zwycięstwa; 


lecz do exterminaćji. 


Autor podkreśla» że Sowioty, która w tak entuzjastych=" 


ny sposób śtosują Row okmeieństwa, nie wyrzekają sie starych: 
- J- Y 3 Y 

nego Zé swych sąsiadów zapóminea on o wojnie 7 Polska, o graaz 

bach pod adresem munji i 9 tom wazysckiom, CO meja vezynita 

w celu zarganizawanla araji i wywołania wojdy Y Ghinach. 


Gdy Litwinow stwierdził żę maja sowiecka nie géatakowaza 2302. 


LE TEMPE 2 24/5, pisze w art:wst:, 28 Litwimw nie 
mógąc wyticzyć zasadni czych argumentów przeciwk‘ Krytyc® prn- 
pozycji. Gmwietów: wystąpił 7 zarzutami prseciwks ogólnej poli- 
tyce W;Brytanji. Wywożażo to s w nieksórych kotach 
z tega pawe du, że dyskusja W przygotowawcze ¢ przyj هد و‎ 


j . przy 
raczej forte po leuc. angielgsko-ro8J49126J; uwydatniając = ven 
sposób przepaść; istniejącą mi eczy Moskwą a światóm zacin det. 
Wrafciwie niema sig czeun dz 
byli do 6 tylkow tym 9 
Nar. i sapntować — jak 8-9 wyraził 0 Custandung, 
ju państw kapitalis tycznych: Walka rozp^eaQta W Genewie między 
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3 
= at زر‎ z pa A 4 ix NL es 
elu, aby cachwiaé podstawa. Lig 


— 


a 


iwió, 2 delegaci 7 Sowietow przyj- 


no LityEę paka- 


EN‏ اه 


15 zdem Cashéndtnen 3 Lii 
do znacznego posunleóio 
odpawicüzialr no ŚĆ. penaa 
es jest jednak rówmilor 

ki ogólnej. gayz Sowietr, 
Wy, miały Dir zedewszystki 
Anelji na gzufcie Ligi 
wych ich usiłowań przeciwka 
na Dalekim Wsołwdzie przy WiedzynarndOwii, Nom 
2 ey sie ton 1 iki Liüwino wa, udzielonej lordowi Cushta— 
dune a tehngce) nienawiścią; które przyczyniła sie Jednak Qo 

u Swiadomieniä opinji publieznaj, co de rzeczywistych nas tro jów 
przywódców moskiewskich. 


し 
ŚL Legeod@ ec 
un ŚĆ | la: 
dzenia dotyche zası- 
na Bliskir, jak. 
= 
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JOURNAL DES DEBATS z 25/3,piäze, że Sowiety znala- 
zły w Genewie doskonałego 7 mika w osnbie Hr:Bernsdorfa, pod 
którego adresat: in zmuszony był wypowiedziść pare وه‎ 

stów; Dziennik w związku ち tem Żaznacza; że w komisji mzbwm- 
jeniowej 936 な Bee ione głosy dlatego, Ze Sawiety biorę 
w niej udział. : 


INDEPTIMANCH BELGE z 23/4: pisze, że pżzyjęcie, 
jexiégs drznała nmpoazycja sowieśke dndara „tüchy świasu, za~ 
niepoakojonemu rozmiarami bezkamnsci, z jaką od lat 10-u dzia” 
ła polityka niem.—sowiooka. Aijans z Sówietemi pozwolił Niem 
com na podważani o traktatu wówsalskiego 1 przesźkAdzał tym, 
którzy wymagali jogo ścistogo wypóźnieńia, Guvijno się w ukta- 
dach, pomagając w ntzwalańiu nstmju s”wieckiego: Tek, jak 4 
Niemcy chcą d ideae stracone ziómie /máwe gen:firmenera w Reichs- | 
tagu 14/5 tak sem ZSRR:daszy (o nibudawemia Msji carskiej TR 
w dawnych بو‎ poer proz pozbáwienio ganan wszelkich م6‎ 6- 
ków obrony. Gdyby pmpozycje sowieckie tary przyjęte, szyb- 
ko nastapixby konice Re ehe bałtyckich i Polski, 
oraz oderwanoby od. Mmunji Besaratje. Nie na darmo Bowie ty 
utrzymuje w paístwach battyckich licznych enisarjuszy, których 
zadaniem ¿ent opóźniać ' reo zgan zację wewnetrane tych państw; 

Autor pisze w zaxsńezóni 1l. 28 W ;Bryvenja dobrze 
wiecziáta co myśleć o intenejush Sowiotów; Przez rozdarcie zus” 
Stony opin é publ. doWisdatas. sie wielu rzeczy; B;Cziczerin 
musi obmysls?! inne plary: 


* 


7 24/5, W artewst;nawiązując do 
ps 2۵ ولو‎ jolityki sowieckisj i a” 

bezczelności iáoiá mish z jaką Litwinow wygłaszać swa- 

je plany zéptstn$g5 mzbmjenie Autor pisze, że wszysćy 6% 

się prawdziwie siktopotani Re y n-.'amisüerf popierał vue e i Jez” 

AVR 5 

az 
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hastrzezel 'nmjekt 50 ۷۳1۵۹12 5. pue soy B 
‚au BER 3 incy len; m و‎ ONO; EN e paki "508; pb 5 nie zanie 
je do tego '::cZemią! Bkoro w Genewie balśzewik DR i ary- M 
stokreta Fe rzadorf porsgumisli się "jet zkódzieje na jarmarku"; |. 
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"any DAO Zjeünaozsong SUE QO Dos ae Re راد‎ ale Lae vm. x 
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pa e} 1gznio tważo pripozyaje sSwiecks ga posunicció wojowu- 


C20 Liga Nar. あら stupuje na &zapoty. b miesza 80909 206 "ży 
0۶ 0 کش‎ z możliwóściś ich wy, nia と Qo WYSE, komp تم دص ما‎ & 
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cit: światowej i zapziowadzani: dyktatury praletarjatu; 
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ANGI AZ $; Rs R: 
“MED DAILY TELEGRAPH z 23/3. w artiwżów: omewie odpowiedź 

rina na oświadczenie Baldwina w Izbie Gmin w kwestji 
GOziczerin zarzuca Paldwiniwi, iż ‚dezenie jeg ni 
prawdy. OzioZexin twierdźi, 2 a 
pizez Drużyłowskiego, zgodnie z lastmikcjami kpt.Pa20iorkowsiiog' 
podkreśla, że Cziczerin, jasli zechec, to moze mieć na zawołanie cacy 


l-b 


a 15 ہو‎ PDB ee っ 
że dokument ten bys sS 


sZereg osób gotowyóh przysiąe, ze brali udział w siabxykowanid tego 
dokumentu. Autor’ kończy zaznaczając: że w kwestji listu Zinówjewa rYzá- 
dy brytajski i sowiecki muszą zgodzić się na to, że się z soba nie go” 


dzą. 


THR DAILY MAIL z 24/3-Kor. Z Berlina pisze, ze Oziczefin, | 
mzczarowany niepowodzeniem Gyplońacji sowieckiej wznowienia stosunków 
z WsBzytanją, stara się jej zaszkodzić na wsomdzie, W tym celu 8 
sowiecki zwraca się do rządń Afganistanu, Persji i tureji 2 propazy- 
cjami zamiany istniejących traktatów gwarancyjnych z Swietemi na trak- 
taty wzajewnej pomocy militarnej w razie ataku; 


ANGLJA-A RABIA: 


ーーーーーーーーーーーーーーーーーーーーーー 


THE“ DAILY TELEGRAPH z 24/3.Kox; dypl:pisze, że 1280 brytyjski 
wystal urzędowe zawiadomienie do ibn Sauda,iż gotów jest wysiaé Sir 
Olaytona dla omówienia istnicjacych różnice między nim a W.Brytanjn,lub 
brytyjskimi terytorjami wandatowemi. Ibn Saud ma wyznaczyć czas i miej 


sce rokowań; 


THE DAIIX NEWS 5& 23/3: zamieszcza art.Philby w kwestji w xno- 
stji Arabji, w któryę autor pisze, że prwidem Astatnich niepo ró sümien 
była budowa portu przy £rótiach Busaja, cn było niezgodne 4 pm t2 ko zew 
Uquair.~Ibn Sand Zaprotestowar przeciwka tej budowie: Zignotowanie 
jega. protestu i powodzenie dalszej büdowy pizyczyniło się do zeatalo- 
wania osób prowadzących budowę, przez plemiona Mutair.” 

TER Autor pisze, że Ibn Seud niema władzy uspokojenia plemion, . 
o ile rząd brytyjski Nie przestanie präwsknwad ich przez expedycję da 
pustyni: Całemi niepo mzuwieniu położyzóby sio kfes, gdyby rząd drytyj- 


ski wstrzymał operacje militame i rozpoczpz ro kowan.i.a.: 


THE DAILY HERALD z 24/8,Knr.dypl. przypuszcza, że Sir Georg 
Christon'owi, który nareszcie zostex wysłany 45 Jeddah, uda sie być m- 
że dojść do porozumienia z Ibn Saudem; Wszelako, jeżeli nawet mrm- 
wani& jeg będą pouy$lue, nio będzie on mógł 02۵۵16 tego, on już się 
stato, Kłopoty powstały z powo da pogwałcenia zobowiązań traktatu w 
Bahra z 1925 r;i pmtoknzu w Uquair z 1926 r.Jak, jak obecnie sprawy 
się przedstawiaja, 1280 brytyjski nważenmy jest na tazym wschodzie za 
winnego; 1/ wskutex pogwatcenia zobowiązań traktatowych,-i 2 wskutek 
inwazji, 
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THE MAHOHESTER GUARDIAN z /3, zamieszcza oświadczenie Georg 
5 fa O 5 0 + ۰ > 一 (ex = 
Younga 9 sytuacji w Ar&bji i pisze, Ze jest rzecza’pewWag, 12 Ibn Sau” 


nie pragnie nievow union z Irakiem, Istnieje tylko niebezpisczeństw, 
iz może on utracić kontrole nad plemionami | to właśnie niepaxi rand 
brytyjski. Przy pomoéy aemnlanöw'nszna' nio dapuócić do wypadów na Irak. 
Lécz gdyby nastäpixingölny tach południowych arabów, W,Brytanja nie 
mogłaby przeszkodźić im v posunięciu sie na pózno i ntwnrzomiu pań 
stwa arabskiego poza kontrolą W.Brytanji. 


